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Rok IX. 


— OSTATNIEJ CHWILI 


„Głowa armji zaczyna zajmować zbyt wysokie stanowisko 
s w republice" (!) 
GWAŁTOWNA NAPAŚĆ SOCJALISTÓW NA GEN. WEYGANDA 


PARYŻ (PAT). W artykule wstępnym „Le 
Populaire“, zatytułowanym „Skandal Wey- 
gand'a*, Blum podkreśla, że powodzenie francus- 
kiego planu konstruktywnego. będącego najważ- 
niejszą kwestją polityczną, ciążącą w chwili obe- 
cnej nad Francją i światem, zależne jest od decy- 
zji jednego człowieka. Nie wiadomo, czy Herriot 
zdaje sobie sprawę, iż może się zdyskredytować 
w obliczu opinii, że nowe odroczenie prac biura 
konferencji rozbrojeniowej, usprawiedliwiane 
protestem gen. Weygand'a — uczyni go jedno- 
cześnie śmiesznym. Blum uważa, że Paul Bon- 
cour skompromituje się z chwilą, gdy się zjawi w 
Genewie 1 zacznie się tłumaczyć jak uczeń przy- 
łapany na gorącym uczynku „nie zdążyłem od- 
robić lekcji, generał Weygand poprawia moje 
zadanie“. ESA, MO 

Wobec pogłosek, że gen. Weygand grozi po- 
daniem się do dymisji, Blum zaznacza, że byłoby 
to bardzo pożądane i że okazji tej nie należy za- 
niedbywać. Autor donosi, że w dniu wczorajszym 
Weygand miał się domagać w charakterze gło- 
wy armji, rozpoczęcia kroków przeciw dzienni- 


kowi socjalistycznemu „Le Populaire“ oraz jego 
redaktorowi Blumowi. „Głowa armji“ — zdaniem 
Bluma — zaczyna zaimować zbyt wysokie sta- 
nowisko w republice francuskiej. Niepotrzebnie 
Herriot obawia się, że w razie wystąpienia gen. 
Weyganda z armji, w całym kraju da się odczuć 
zaniepokojenie. W rzeczywistości cały kraj, poza 
Akademią Francuską, nie zna nawet imienia 
Weyganda. Może się również nie obawiać zabu- 
rzeń w armii, gdyż towarzysze broni generała, 
nie żywią bynajmniej entuzjazmu dla jego geniu- 
szu militarnego. a przypisują karierę jego raczej 
szczęściu i protekcji. Nie istnieje również — zda- 


nim przywódcy socjalistów francuskich — nie- O 


bzpieczeństwo komplikacii ze strony parlamentu. 
Nawet centrum republikańskie, mie zlęknie się 
groźby ustapienia Weyganda. Herriot powinien 
to przyjąć do wiadomości. Komplikacje parlamen- 
tarne mogą wyłonić się z innej strony. Poświęca- 
jąc dla Wevganda interesy pokoju oraz bezpie- 
czeństwa, Francja otwiera własnemi rękami, mię- 
dzy socialistami a sobą, przepaść nie do przeby- 
cia. 


Przyszłe oblicze Reichstagu 
BERLIN (PAT). W prasie pojawiły się już | socjaldemokratów i komunistów. Centrum według 


pierwsze prognozy wyniku wyborów do Reichs-| dotychczasowych przewidywań straci 5 do 
|mandatów. Powszechne jest przekonanie, że naj- 
i większy przyrost głosów uzyskają niemiecko-na- 


tagu, wyznaczonych na dzień 6 listopada r. b. 
„Montagmorgen* liczy na zmniejszenie się 


frekwencji głosujących. Liczba posłów w Reichs- |rodowi jako jedyna partja rządowa. Gdyby uzy- 
tagu, która wzrosła ostatnio do 608, znów się; skali 20 nowych mandatów, to oznaczałoby to 
skurczy. Straty narodowych socjalistów, którzy | przyrost o 50 procent obecnej liczby posłów. 
posiadali dotychczas 230 posłów, oceniane są na | Drobne stronnictwa zachowują prawdopodobnie 


20 do 40 mandatów. Rozporządzaliby oni od 190. swój obecny stan posiadania. 


do 200 głosami. Liczba mandatów  socialdemo- 
kratów spadnie zapewne o 10 procent ze 133 do 
120. Liczba komunistów w Reichstagu wzrośnie 
wedłuz przypuszczeń prasy z 89 do 100, lub 110 
posłów. W ten sposób nastąpiłoby zrównanie sił 


Takie przesunięcia w układzie sił poszczegól- 
nych stronnictw sprowadziłyby — jak zaznacza 
„Montagmorgen* — zasadniczą zmianę politycz- 
nego oblicza Reichstagu. 


Niedziela w Austrii 


ZAMIESZKI ULICZNE — WYDALENIE EMISARJUSZA NIEMIECKIEGO 
WIEDEŃ (PAT). Wczorajsza niedziela prze-|socjaliści napadli na dom robotniczy i zdemolo- 


Szła w Wiedniu spokojnie. Natomiast na prowin- 
cji, wydarzyły się liczne starcia między socjal- 
demokratami a komunistami i hitlerowcami. 
St. Póltzen doszło do walk ulicznych między na- 


wali iego urządzenie. 
WIEDEŃ (PAT). Na zgromadzeniu socjalde- 


W |mokratycznem w Wiedniu, przemawiał wczoraj 


poseł centrowy do Reichstagu ks. Hubert Loe- 


rodowymi socjalistami a komunistami, przyczem |venstein - Wertheim, krytykując politykę rządu 


narodowi socjaliści zaatakowali również policję, 


austrjackiego 1 wiekszości parlamentarnej. Policja 


która chciała rozdzielić walczących. Dwuch po-|wiedeńska zarzadziła z tego powodu wydalenie 
licjantów odniosło rany. W Gruenbach narodowi- lks. Loevenstein - Wertheima z granic Austrii. 


WIELKIE NARADY ROLNIKÓW 
BUŁGARSKICH 


' SOFJA (PAT). Rozpoczął tu obrady dorocz- 
ny kongres zjednoczenia rolniczego. W kongresie 
bierze udział 6.000 delegatów i około 15.000 gości, 
W otwarciu konzresu uczestniczyli: przywódca 
greckiej partji chłopskiej Papanastasiu i b. mini- 
ster rumuński Raducano, którzy przybyli dziś sa- 
molotem z Bukaresztu. 


DEMONSTRACJE ANTYFASZYSTOWSKIE 


= PARYŻ (PAT). Wedle doniesień dzienników, 

manifestacje antyfaszystowskie, które miały miej- 
sce w nocy z 22 na 23 w Chambery w chwili odia- 
zdu pociągu, wiozącego faszystów na obchód fa- 
szystowski w Turynie, doprowadziły do starć w 
czasie których użyto broni palnej. Nikt jednak nie 
został raniony. Jedną osobę aresztowano. Dono- 
szą pozatemm, że zerwana została i zabrana flaga 
francuska. PA. 


RADA MINISTRÓW 


Dziś przed południem, pod przewodnictwem 
p. premjera. Prystora odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. Posiedzenie to trwało około go- 
dziny. 

Przypuszczać należy, że przedmiotem obrad 
były sprawy, związane ze zbliżającem się zwoła- 


niem sesji parlamentarnej. 


+ 2 * 


Jak słychać dekret p. Prezydenta Rzpltej o 
zwołaniu Sejmu i Senatu na sesję budżetową uka- 
zać się może już w końcu bieżącego tygodnia. 


USTĄPIENIE PIERWSZEGO PREZESA 
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO 


Dowiadujemy się, że pierwszy prezes Naj= 
wyższego Trybunału Administracyjnego, dr. Ru- 
dolf Różycki, wobec ukończenia 75 lat życia, prze- 
niesiony został w stan spoczynku. 

Kierownictwo Trybunału do czasu nominacji 
nowego pierwszego prezesa, objął zzodnie z obo- 
n T idian przepisami prezes Trybunału dr. 
rski. | 


Według pogłosek, na opróżnione przez d-ra 
Różyckiego stanowisko pierwszego prezesa Try» 
bunału wysuwane są w chwili obecnej dwie kan- 
dydatury: szefa biura Prasowego prezesa Rady. 
Ministrów, d-ra Piętaka i wiceministra Sprawie- 
dliwości, p. Sieczkowskiego. 


KPT. KARPIŃSKI DZIŚ WYLĄDUJE 
W WARSZAWIE 


Kpt, Karpiński dziś, o godz, 3-ej popoł. wylądnie w 
Warszawie na lotnisku przy ul. Topolowej, gdzle nastąpi 


6 | powitanie lotników przez przedstawicieli władz rządowych 


i wojskowych z płk. Rayskim | płk, Filipowiczem na czela 
oraz przez władze Aeroklubu, 
Następnie w lokalu Aeroklubu, 
tradycyjną lampką wina, 
W chwili oddawanła numeru pod prasę na lotnisku gros 
madzą się tłumy publiczności, 


SPRAWA ZABÓJCY DYREKTORĄ 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 
Dzłś, zrana w warszawskim Sądzie Okręgowym, rozs 
poczęła silę rozprawa przeciw  Juljanowj Blachowskiemu, 
zabójcy dyrektora zakładów Żyrardowskich $, p. Gastona 
Koehlera 


lotnicy przyjęci będą 


INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 
NA UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM 


POZNAŃ (PAT). Wczoraj odbyła się inau- 
guracja roku akademickiezo na tutejszym uniwer- 
sytecie. Po nabożeństwie w kaplicy zamkowej 
odbyła się w auli uniwersytetu uroczystość inau- 
guracyjna, na którą przybyli m. in.: ks. prymas 
kard. Hlond, woj. hr. Raczyński, szereg osobi- 
stości ze sfer duchowieństwa, świata naukowego 
i młodzież akademicka. Po sprawozdaniu za rok 
ubiegły, złożonem przez prorektora, prof. Sajda- 
ka, nowoobrany rektor prof. Pawłowski przejął 
insygnia rektorskie i wygłosił krótkie przemówie- 
nie do młodzieży, a następnie obszerny referat z 
zakresu geografji politycznej. 


PRZY DZWIĘK%CH POLSKIEGO HYMNU. 


N.-JORK (PAT). W rządowej Akademii Woj- 
skowej w West Point, gen. Connor dokonał prze-. 
glądu korpusu przy dźwiękach polskiego hymnu. 
narodowego. Ceremonja ta miała miejsce dla 
| uczczenia pamięci generała Pułaskiego. 


2 


_ ZDOGYWCY PRZESTWORZY 


(w.) Młode lotnictwo polskie, niedawno jesz- 
cze zajmujące jedno z ostatnich miejsc wśród eu- 
ropejskich flotylli powietrznych, w ciągu lat kil- 
ku nietylko zdołało stworzyć własne fabryka, 
produkujące nowe, polskie typy maszyn, wy- 
szkolić doborowe kadry pilotów, ale za jednym 
zamachem wysunęło się na pierwsze miejsce, 
wzbudzając podziw Świata nowemi wspaniałemi 
wyczynami. . : 

Pierwsze kroki polskiego lotnictwa na szer- 
szej arenie międzynarodowej były jeszcze nie- 
śmiałe i może właśnie dlatego niefortunne. Nie 


mieliśmy wiary we własne siły. Nie mieliśmy: 


zresztą jeszcze i własnych typów maszyn i dla- 
tego udział masz w międzynarodowych impre- 
zach lub organizowanie przez nas lotów na więk- 


szą skalę, miało raczej znaczenie wychowawcze 


dla naszych pilotów, znaczenie egzaminu przed 
surowym areopagiem międzynarodowym. Wiele 
z tych niefortunnych jeszcze prób tragicznie 
skończyło sie dla lotników polskich, że wspomni- 
my tylko katastrofę lotu transatlantyckiego Ś. p. 
kpt. Idzikowskiego. 

Po pierwszych niepowodzeniach nie pona- 
wiano niemal zupełnie przez pewien czas poważ- 
niejszych imprez na terenie zagranicznym. Cicho 


było przez ten czas o lotnictwie polskiem, nie- 


mniej jednak prowadziło ono intensywną, forso- 


'wrną pracę na wewnątrz, kładąc nacisk przede-, 


wszystkiem na wypracowanie typów polskich 


maszyn i zorganizowanie produkcji. Była to pra- 


ca jedynie wskazana i celowa. 

I oto w pamiętne dni sierpniowe fale radjowe 
i iskry telegrafu poniosły wzdłuż i wszerz kuli 
ziemskiej nieoczekiwaną wieść o zwycięstwie 
polskiego konstruktora i polskiego pilota — Żwir- 


kı i Wigury. Nietylko cały świat, ale i Polska sa- 


ma zdumiona była i nieprzygotowana na to wspa- 
niałe zwycięstwo, które lotnictwu naszemu dało 
niejako patent dojrzałości. 

Po tem pierwszem, znakomitem zwycięstwie, 
które tak Świeżo jeszcze mamy wszyscy w pa- 
mięci, lotnictwo polskie zdobyło nowy sukces. 

Wielki raid kpt. Karpińskiego na aparacie ,Lu- 
blin RX“, projektowanym przez inż. Rudlickiego, 
a zbudowanym w fabryce lubelskiej — jest już 
pomyślnie zakończony. | A 

Wczoraj, o godz. 4.15 pp. kpt. Karpiński wy- 
lądował na lotnisku fabryki Plage i Laśkiewicz, 
witany entuzjastycznie przez tłumy publiczności, 
„która na wieść o powrocie znakomitego lotnika 
samorzutnie tłumnie zgromadziła sie na lotnisku. 
"Ostatni etap Stambuł — Lublin przebył kpt. Kar- 
piński jednym skokiem w ciągu 10 godzin i 10 


"min., przelatując m. in. nad Alpami Transylwań- | 


skiemi, które tego dnia całkowicie były spowite w 
DANY: stanowiąc poważne niebezpieczeństwo dla 
lotnika. 


Sukces kpt. Karpińskiego nie jest niewątpli- 
wie tak efektowny, jak świetne zwycięstwo Ś. p. 
Żwirki i Wigury. Ci walczyli o palmę pierwszeń- 
stwa z najlepszymi lotnikami świata, on leciał sa- 
motny ponad morzami, pustyniami į górami. Nie- 
mniej wyczyn kpt. Karpińskiego, który jednym 
niemal tchem, z regularnością samolotu pasażer- 
skiego, przeleciał 14.000 km., przebywając m. in. 
niezdobyte przez żadnego z lotników szczyty Hin- 
dukuszu — ma duże dla lotnictwa polskiego zna- 
"czenie, wysuwa bowiem maszyny polskiej kon- 


'strukcii (tym razem nawet silnik wykonany był. 


w kraju w polskich zakładach Skody) na czoło 

‘najlepszych. maszyn świata. | 
To też imię kpt. Karpińskiego chlubnie zapi- 

sze się na świetnej liście polskich zdobywców 


przestworzy. 
Ex 


* EDS * 
Przylot kpt. Karpińskiego na lotnisko moko- 
towskie w Warszawie, nastąpi dziś o godz. 3-ej 
„po południu. 


Wieniec od Marszałka Piłsudskiego 


NA TRUMNĘ Ś. P. PUŁK. DŁUŻNIAKIEWICZA - 


W związku z tragicznym wypadkiem śmierci Ś. p. płk. 
Dłużniakiewicza, który utonął w Sanie, został złożony od 
Marszałka Piłsudskiego wieniec na trumnę ze wstęgami o 
barwach Virtuti Militari, Pozatem Marszałek Piłsudski wy- 
stosował serdeczne pismo z kondolenciami do wdowy po 
Ś. p. płk. Dłużniakiewiczu, który był jednym z liczby. ofi- 
cerów najbardziej zasłużonych dla Polski i od wczesnej 
. młodości jeszcze w latach niewoli zaciągnął się w szeregi 
"walczących o niepodległość. ; RE EIAN 


| akcji misyjnej. wynikające ze wzgledów narodo- 


| śląskiego oraz szeregu posłów województwa krakowskiego 


„DZIEŃ POLSKI", 24 października 1932 r. Nr. 294 


Głosy i odgłosy 


O AKCJI UNIJNEJ 


Dyskusja w sprawie akcji unijnej trwa w dal-|łu ks. prof. Pawłowskiego, umieszczonego w 
szym ciągu. Zabrał w niej głos w „Kurierze War- ! „Przeglądzie Katolickim", nie uważał ks. Choro- 
szawskim” p. B. K. Szkoda tylko, że ten wybitny | mański za wskazane podać źródła, z którego swo- 
publicysta, tak zwykle przejrzysty i jasny, nie | je uwagi czerpie. Pozatem skrót ks. Choromań- 
chciał czy nie potrafił, pisząc o tem pierwszorzęd- |skiego nie oddaje ani gruntownego rozumowania, 
nem zagadnieniu, przemówić do czytelników tro- |ani tonu poważnej troski, który znamionuje arty- 
chę mniej zawiłym, a bardziej konkretnym języ- | kuł ks. Pawłowskiego. 
kiem. Nie bez mozołu bowiem przedzierać się Ks. Pawłowski pisze, że publicystyka polska 
trzeba przez te zawiłości, by rozwikłać jego rozu- „ma przed sobą poważne zadanie odszukania i 
mowania, które dadzą się ująć w sposób następu- | wskazania konkretńych środków do skoordynowania pol- 
jący: skiej racji stanu, rozumie się, pojętej po chrześcijańsku, 

z wytkniętemi przez Stolicę Apostolską zasadami į me- 
- todami akcji unijnej“. 


Nie upraszcza on więc i nie lekceważy za- 
gadnienia. Rozumie całą jego wagę i doniosłość 
dla sumienia polskiego, dla rozwoju pracy misyj- 
nej, dla trwałego skoordynowania interesu koś- 
cioła z interesem Rzplitej. Ks. Choromański nato- 
miast trochę po kurjerkowemu traktuje sprawę, 
która tyle światłych umysłów w Polsce niepokoi 
i męczy... Cytuje on podany wyżej ustęp bez cu- 
dzysłowu, dodając od siebie, — tym razem już 
naprawdę od siebie—, że „tylko trochę dobrej 
woli“ do tego celu wystarczy. 

k s) P. B. K. może zbyt zawile, natomiast ks. Z. 
w: Choromański stanowczo już zbyt svmplistycznie 

W tej samej sprawie zabrał głos na łamach | rozprawia się z tem zagadnieniem. Nie sądzimy 
„Kuriera Warszawskiego” ks. Z. Choromański. pey tego rodzaju metoda prowadzić mogła do 
Spożytkowując całe ustępy z poważnego artyku- celu. | ka 


Obrady śląskiej grupy prorządowej w Katowicach 


Z UDZIAŁEM PREZESA B, B. W. R. PUŁK. SŁAWKA í 

‘Wczoraj odbył się w Katowicach wojewódzki zjazd pos. Grzesik, który powitał wojewodę Grażyńskiego, jako 
delegatów Narodowo-Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pra- reprezentanta rządu i płk. Sławka jako prezesa BBWR 
cy przy udziale kilkuset delegatów z terenu województwa Pierwszy zabrał głos płk. Sławek, który m. in. omó- 
wił zagadnienie skoordynowania wysiłków „Jedności* i 
grup społecznych, jako najbardziej skutecznej drogi do rea- 
lizacjj twórczych zamierzeń. Następnie referat wygłosił 
pos. Witczak na temat autonomji Śląska, jako zagadnienia 
politycznego, Pozatem referaty wygłosili sen. Pawełek o 
gospodarczej sytuacji Śląska i pos. Kapuściński o zagadnie- 
niach socjalnych na Śląsku. + 

Po dyskusji zjazd uchwalił jednogłośnie szereg rezolu- 
cyj zgłoszonych przez referentów, m. in. w zakresie poli- 
| tycznym zjazd domaga się utworzenia wielkiego wojewódz- 
twa śląskiego, przy równoczesnem zachowaniu gospodar- 
czej i kulturalnej autonomji. Ponadto uchwalono szereg 
rezolucyj natury gospodarczej, socjalnej i't. d. 


A WRO YO ES EEN CERZE S CA 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


W związku z wprowadzeniem przez Stolicę 
Apostolską na Kresach nowego obrządku, mogą 
powstać trudności z punktu widzenia polityczne- 
go... Stoimy przed tym samym problematem, 
który stał niegdyś przed królami i meżami stanu 
polskimi... Trzeba, nie tracąc z oczu interesu 
narodowego, zrozumieć potrzeby Kościoła i stano- 
wisko Stolicy Apostolskiej. Pożądane zmiany w 


wo-politycznych, mogą być rezultatem jedynie 
ee poważnej, sumiennej, wytrwałej wymiany 
aaah 4.70% 

Jesteśmy więc z p. B. K. pod względem za- 
sadniczym zzodni. 


t kieleckiego. W obradach zjazdu wziął również udział pre- 
zes BBWR płk. Sławek. 


Po uroczystem nabożeństwie w kościele garnizonowym 
uformował się pochód, poprzedzony pocztem sztandaro- 
wym Związku Powstańców Ślaskich i Koła Polek, który 
ruszył na Płac Wolności, gdzie płk. Sławek złożył wie- 
niec na płycie nieznanego powstańca. O godz. 11.15 na- 
stąpiło otwarcie zjazdu w Teatrze Polskim. Na obrady 
zjazdu przybył również wojewoda Grażyński, wicewojewo- 
da Saloni oraz przedstawiciele władz państwowych i sa- 
morządowych. Zjazd zagaił prezes komitetu regionalnego, 


FRANCJA 


POPRAWA GOSPODARCZA. W przemówieniu, wy- 
głoszonem dziś w Tuluzie, minister pracy Galimier zazna- 
czył, że w ostatnich czasach dają się zauważyć pewne o* nych Gayla, który wygłosi w piątek przemówienie na ban- 
znaki poprawy gospodarczej sytuacji Francji. Liczba bez- kiecie prasy berlińskiej. Gayl mówić ma o zapowiedziach 
robotnych z 375 tysięcy w marcu, spadła do 265 = konstytucji j poda prawdopodobne szczegóły no- 


trowego, na mowę jego, zawierającą pewną ofertę współ- 
pracy. 


Oczekują także wystąpienia ministra spraw wewnętrz- 


w: październiku. Po raz pierwszy od 2 lat w pewnych ga- | WSO projektu. 

łęziach przemysłu głównie w branży tekstylnej, zaznacza WESRY 

się ożywienie. Dochody z podatku obrotowego wzrastają. UROCZYSTOŚĆ POLSKO . WĘGIERSKA. Z okazii 

Ruch transportów na kolejach zachowuje swe tempo. Port- 82-ej rocznicy męczeńskiej śmierci Michała Woronieckie- 
go, bojownika o niepodległość Węgier, odbyła się w Bu- 


fel wekslowy banku francuskiego wzrasta, deficyt fran- 
cuskiego. bilansu handlowego zmniejsza sie. dapeszcie uroczystość, zainaugurowana nabożeństwem w 

kościele polskim w Kobanya, które odprawił biskup po- 
lowy; Hasz. W południe poseł Rzplitej, Łepkowski, podej- 
mował śniadaniem komitet uroczystości. O godz. 4 popoł., 
dokonano uroczystego odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
czci Woronieckiego, umieszczonej na gmachu min. Rolnic- 
twa — miejscu jego stracenia — ufundowanej przez Sto- 
warzyszenie węgiersko - polskie. 


RUMUNIA 


PRZYBYCIE KRÓLOWEJ HELENY. Donoszą z Bia- 
łogrodu, że królowa rumuńska, Helena, odjechała do Ru- 
munii. Od granicy oddany został królowej do dyspozycji 
rumuński wagon królewski. 


SZWECJA 


BRAT .KREUGERA W WIĘZIENIU. Szwedzka poli- 
cia kryminalna zajęta iest obecnie badaniem współpracy 
Torstena Kreugera z iego bratem. Była ona podobno ści- 
Ślejsza, aniżeli dotychczas przypuszczano. Policja bada 
również szczegółowo zagraniczne interesy koncernu Kreu- 
gera. 

Torsten Kreuger został aresztowany pod zarzutem 
oszustwa. Przesłuchanie odbędzie się 28 b. m. 


w. ERYTZNIA 


„O REWIZJĘ TRAKTATU Z NIEMCAMI. W tych 
dniach przybywa do Londynu nowy ambasador niemiecki 
von Hoesch. Pierwszą jego czynnością będzie oficjalne za- 
proponowanie W. Brytanii rozpoczęcia natychmiastowych 
układów, celem zrewidowania brytyjsko - niemieckiego 
traktatu handlowego ij przystosowania go do sytuacii, wy- 
tworzonei przez sumowy ottawskie. Niemcy zaproponować 
mają prowadzenie tych układów w Berlinie. SN 

OBNIŻKA PŁAC W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 
Konflikt o pracę w angielskim przemyśle włókienniczym, 
został po 10-dniowych rokowaniach zakończony. Komisia, 
obradująca w Manchesterze, wydała decyzie o obniżeniu 
zarobków o.jeden szyling i pół .pensów, czyli o 10 proc. 
Zarówno fabrykanci, jak robotnicy wyrazili zgodę na to 


orzeczenie. . 
Nize 
PP LJ 


„WAŻNY TYDZIEŃ POLITYCZNY. W tygodniu bie- 
żącym przewidziane są wiekszej wagi wystąpienia polity- 
czne przedstawicieli rządu. Kanclerz v. Papen wygłosi dzi- 
siaj przemówienie, w którem ma dać odpowiedź Hitlerowi 
i jednocześnie odpowiedzieć prezesowi stronnictwa cen- 


Nr. 294 


go 


się 


Współczesna technika wykryła te-. 


„DZIEŃ POLSKI", 24 października 1932 r. 


|WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


oto potworka, zwanego 


„rąadożer eq 


Jest to pasożyt, którego nabywacie 
bezwiednie wraz z każdą kupioną 
przez Was t zw. „tanią* żarówką, 
„Prądożerca* tkwi w nich, opycha 


prądem, pożera zatem Wasze 


pieniądze, nie dając wzamian za to 
bynajmniej więcej światła. Najnowsza 
zdobycze techniki wykryły 
żercę” i znalazły natychmiast sposób 
zniszczenia go. Żarówki Philipsa są 
naprawdę tanie, różniąc się od tak 
zwanych „tanich*, tem, że zużywają 
niewspółmiernie mniejsze ilości prądu,“ 


„prądo= 


PHILIPSA 


CHRONI WASZE OCZY , DBAJĄ WASZĄ KIESZEŃ 


- Hołd twórcy polskiego 


przemysłu naftowego 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA ŁUKASIEWICZA W KROŚNIE 


Uroczyste poświęcenie pomnika Ignacego Łukasiewi- 
. cza w Krośnie rozpoczęło się wczoraj rano nabożeństwem 
odprawionem w zabytkowym kościele parafialnym. 

O godz. 9 odebrał raport dowódca korpusu przemys- 
kiego gen. Tessaro. O zodz. 9.30 przybył minister Zarzycki 
jako przedstawiciel Pana Prezydenta Rzpltej oraz mini- 
ster Boerner. 

O godz. 10.45 na placu Trzeciego Maja odbyła się uro- 
. czystość odsłonięcia pomnika ku czci Ignacego Łukasiewi- 
cza, twórcy polskiego przemysłu naftowego. 

W chwili odsłonięcia pomnika, dłuta Jana Raszki, prze- 
wodniczący komitetu Rappe powitał najbliższą rodzinę 
Ignacego Łukasiewicza i przybyłych gości, poczem wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzpltej. Z kolei przemawiał 
rektor akademii górniczej, prof. Bielski, który scharaktery- 
zował postać Ignacego Łukasiewicza. 


Zkolei w imieniu robotników przemówił p. Kucza, który 
wyraził hołd pamięci Ignacego Łukasiewicza,. jako tego, 
który nietylko zaświecił pierwszą lampę naftową, ale rów- 
nież dał podstawy życiowe wielkim rzeszom robotniczym, 
pracującym w kopalniach i rafinerjach nafty. 

Na zakończenie przemówił burmistrz miasta Krosna 
Kruklerek. Po uroczystości poszczególne delegacje skła- 
dały wieńce na cokole pomnika. 

O godz. 12 odbyła się akademja, którą zagailł' prezes 
małopolskiego towarzystwa naftowego, b. senator: Długosz. 
W. imieniu związku aptekarzy przemawiał p. Poratyński, 
następnie wygłosił gorąca przemówienie ku czci. Ignacego 
Łukasiewicza dr. Jankovic z: Białogrodu, prezes federacji 
jugosłowiańskich aptekarzy, który zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem: niech żyje Polska, sława Ignacemu Łu- 
kasiewiczowi. 


0 lojalną współpracę polsko-gdańską 


KONFERENCJA GDAŃSKICH I POLSKICH PRZYJACIÓŁ LIGI NARODÓW 


W sobotę i wczoraj odbywały się w Warszawie roz- 
mowy przedstawicieli stowarzyszeń Ligi Narodów w Pol-; 
"Polską i W. M. Gdańskiem. 

Ze strony Stowarzyszenia gdańskiego brali udział w | 
rozmowie pp. b. sen. Neumann, b. prezes Sądu Najwyższe- | 
go Kruzen; dyr. Stoczni Gdańskiej, b. sen. Noc, a ze stro- | 
ny polskiej pp. b. pos. Jan Dębski, sen. Loewenherz, mec 
Łypacewicz, mec. Z. Nagórski, dyr. Paprocki i pos, St 
Stroński. 3 

W rozmowach tych dokonano na gruncie obowiązują- 
cego stanu prawnego, ogólnego przeglądu spraw. następu- 

jących: 


Inauguracja roku akademickiego 
Warszawskim odbyła się wczoraj przy 
przedstawicieli świata naukowego oraz młodzieży akade-. 
mickiej. 

Na podjum zajęli miejsca ustępujący prof. Łukasie- 
wicz, mowy rektor prof. Ujejski oraz senat akademicki im 
corpore. i 
Uroczystość rozpoczęła się hymnem narodowym, po- 
czem dotychczasowy rektor Łukasiewicz złożył Sprawoz- 


1) współżycia na gruncie gospodarczej jedności pol- 


| 


Poniedziałek dn. 24 października 
DZIS: Rafała Arch. JUTRO: Kryspina 
Wschód słońca 6.15, zachód słońca 16.24 
Ubyło dnia 6.36 , 
Wschód księżyca 23,20, zachód księżyca 14.33 
Długość dnia 10.09 


OGÓLNE i 

— POSIEDZENIE RADY ZARZĄDZAJĄCEJ 
TUTU SPRAW SPOŁECZNYCH 

W dniu 27 b. m., odbędzie się posiedzenie rady zarzą” 
dzającej Instytutu Spraw Społecznych. Na porządku obrad 
znajduje się m. in. sprawa lokaty funduszu podstawowego, 
ustalenie regulaminu prac Instytutu, preliminarz budżeto* 
wy, oraz projekty działalności na rok 1933. 

— ZJAZD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SAMORZA* 
DOWYCH.. 

Wczoraj, o godz. 11 przed południem, w wielkiej sali 
Związku Handlowców w Warszawie, rozpoczął swe dwu- 
dniowe obrady walny ziazd delegatów Związku Zawodo- 
wego Prącowników Samorządu Powiatowego, przy udziale 
ponad 100 delegatów z całej Rzplitej. Dziś, od godz. 12-ej 
w poł. dalsza część obrad plenarnych Ziazdu m. in. spra- 
wozdania komisyj oraz -wybory nowych władz, t. i. za- 
rządu Głównego, Głównej Komisji Rewizyjnej ; Gł. Sądu 
Koleżeńskiego. 

— INDYWIDUALNE ZNIŻKI TARYFOWE 

Do Min. Komunikacii wpłynęło w ostatnim czasie wie- 
le wniosków, podań į memoriałów organizacyi przemysło- 
wych i handlowych, domagających się obniżenia taryfy 
kolejowej na przewóz rozmaitych towarów, W dniach 26 
i 27 b. m, odbędą się w min. Komunikacii obrady między- 
ministerialnei komisji taryfowei, która rozpatrzy postulaty 
sfer gospodarczych. Jak słychać, istnieje zamiar przyznania 
poszczególnym gałęziom produkcii indywidualnych zniżek 
taryfowych w granicach, uzasadnionych istotnemi potrze- 
bami. 

— SPRZEDAŻ LOSÓW LOTERJI PAŃSTWOWEJ 
PRZEZ URZĘDY POCZTOWE 

Dowiaduiemy się, że czynione są przygotowania do 
przekazania przez dyrekcię loterii państwowej min. Poczt 
i Telegrafów pewnei ilości losów loteryinych do rozsprze* 
daży tych losów przez urzędy pocztowe, za co poczta 
otrzymywałaby pewną prowizię. 


MIEJSKIE | wę 
— OBCHÓD ROCZNICY NIEPODLEGŁOŚCI CZE- 

CHOSŁOWACJI | 
Towarzystwo Polsko-Czeskosłowackie w. Warszawie, 


INSTY- 


ško- gdańskiej; 2) korzystania przez Polskę z portu zdań- |utządza w piątek, 28 b. m. o g. 8 m. 15 wieczorem, w, sa" 
sce i w Gdańsku w sprawie polepszenia stosunków między | skiego; 3) zapewnienia swobodnej działalności gospodar- lonach Rady Miejskie, uroczysty obchód rocznicy: niepo- 


ków politycznych w celu przyjaznego współżycia W. M. 
Gdańska z Polską. 

Zgodnie uznano za: pożądane niezwłoczne nawiązanie 
przez powołane czynniki polskie i gdańskie bezpośrednich 
rokowań w tych sprawach z udziałem przedstawicieli 


"czynników gospodarczych. 


Pomyślny przebieg rozmów dał podstawę do dalszego 
ich prowadzenia na następnem zebraniu, które odbędzie się 
w najbliższym czasie w Gdańsku. 


Inauguracja roku akademickiego na U. W. 


na Uniwersytecie I danie za ubiegły rok i przekazał władze nawemu rektoro- 
licznym udziale j wi, prof. Ujejskiemu. i 


Po odśpiewaniu hymnu „Gaude Mater Polonia“, rek- 
tor Ujejski wygłosił wykład na temat „Myśl połska: sto lat 
temu“. Po inauguracyjnym wykładzie rektor : przemówił 
do zebranej młodzieży oraz dokonał imatrykulacji nowo- 
wstępujących studentów. pio: 

Inauguracja zakończyła się odśpiewaniem pieśni stu- 
denckiej „Gaudeamug*,. oraz odegraniem przez orkiestrę 
poloneza St. Moniuszki. 


Święto Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych 


W dniu wczorajszym Instytut Głuchoniemych i Ociem- | in. wiceminister W. R. i O. P, Piestrzyński, Po zobrazo- 
niałych obchodził niezwykle uroczyście 115 rocznicę Swe- | waniu prac Instytutu. przez dyrektora St. Łopatto, część 


go istnienia. 
celebrowanem w kaplicy Instytutu przez J, Em. Ks. Kar- 
dynała Kakowskiego, 
me dziatwie głuchoniemej i ociemniałej. 

Następnie odbyła się akademia, na którą przybył m. 


który udzielił również bierzmowa- | pokaz całokształtu prac, wykonanych 


Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, | koncertową wypełniły produkcje wychowanków. Instytutu. 


Na zakończenie uroczystości zebrani goście: zwiedzili 
przez wychowańców 
w warsztatach Instytutu. 


Warszawa nie odczuwa strajku piekarzy 


Proklamowany w sobotę przęz zawodowe związki pra- 
cownicze strajk robotników piekarskich w najmniejszym 
nawet stopniu nie odbił się na normalnem zaopatrzeniu 
Warszawy w pieczywo. 

Wczoraj w nocy we wszystkich mniejszych piekarniach 
obsługiwanych przez samych właścicieli pracę podjęto 


gormalnie, w piekarniach większych pracówały częściowo |- 


zwykłe obsługi nocne, częściowo zaś robotnicy pozazwiąz- 
kowi. Piekarnie większe strzeżone były przez posterunki 
policyjne. Warszawa w dniu dzisiejszym zaopatrzona bę- 
dzie całkowicie normalnie. M 

Do żadnych aktów terroru ze strony nielicznych straj- 
kujących pracowników nigdzie nie doszło. 


| genialnego konstruktora Wigury, 


| czej i kulturalnej Polakom w Gdańsku; 4) ogólnych stosun- dległości Republiki Czeskosłowackiej, 


. Na program uroczystości składają się przemówienia 
prezesa Towarzystwa b. ministra sen.  Wielowieyskiego, 
prezesa. FIDAC gen. d-ra R. Góreckiego, prof. F. A. Os” 
sendowskiego, oraz wice-prezesa Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej p. I. Dębskiego. > 

W drugiej części artyści, a mianowicie śpiewaczka 
operowa p. Helena Makowska, p. Helena Zahorska Pauli, 
Maria Malicka į Jadwiga Pankiewiczowa oraz Józef Ko- 
rotkiewicz, wykonają szereg arji, pieśni ludowych i recy“ 
tacyj. 

— WYSTAWA PAMIĄTEK PO Ś. P. ŻWIRCE I WI- 
GURZE 

Wystawę pamiątek lotniczych po $. p. Żwirce į Wigu- 
rze, odwiedza tłumn'e młodzież szkół Średnich „,zawodo” 
wych i powszechnych. Jest to fakt godny podkreślenia 
tembardziej, że ogół starszego społeczeństwa Warszawy. 
przywitał otwarcie wystawy oboiętnie į frekwencja osób 
starszych iest niezmiernie nikła. A więc tylko młoda ge- 
neracja umie ocenić zasługi niezrównanego pilota Żwirki i 
którzy, nie bacząc na 
niebezpieczeństwa, nie szczędzili swego trudu j osiągnęli 
wspaniałe zwycięstwo barw Polski w Międzynarodowych 
Zawodach Lotniczych. | RUA 

Wstęp na Wystawę dla wycieczek zbiorowych wyno- 
si gr. 20 od osoby, Wystawa otwarta codziennie od 10 
rano do 8 wieczór w Bagateli. 

— Z ŻYCIA T. N. S. W. 

Jutro, w lokalu Koła Warszawskiego T. N. S. W., o g. 
8-ci wiecz., odbędzie się posiedzenie Sekcji Matematycz- . 
nej z odczytem docenta Politechniki, Dr.. Zarankiewicza 


„O teorii mnogości i topologii". 


WYPADKI | 
— NAPAD BANDYCKI NA ZAKŁADY AUTOMOBILO- 
WE. Trzech opryszków zakradło się w nocy do kantoru 
garaży p. f. „Automobil“ (Solec 103), ; zrabowało kasetkę. 
W chwili, gdv wynosili z kantoru do garażu kasetkę, żeby 
ią'tam rozbić, nadszedł dozorca nocny, 77-letni Józef Nit- 
kowski, widząc złodziei, wszczął alarm. Wówczas jeden- 
z nich uderzył dozorcę tak silnie tomem w głowę, że Nit-- 
kowski padł nieprzytomny. Bandyci, widząc nadbiegających 
lokatorów, rzucili się do ucieczki; jednego wszakże za 
trzymano. Nitkówski odwieziony do szpitala, zmarł. 
- — ZAGADKOWY ZGON. 66-letni Zygmunt Podkowiń. 
ski, lekarz Kasy Chorych, zatruł się weronalem. Odwiezio= 


iny do szpitala zmarł wkrótce, 


Rynek akcyj i walut 


Światowe giełdy papierów wartościowych, wykazy- 
wały w tygodniu ubiegłym przeważnie usposobienie słabe. 
Złożyły się na to liczne przyczyny, a więc ogólny spadek 
cen i zakupów na rynkach towarowych, a w szczególno- 
ści na giełdach zbożowych, bawełnianych, metalowych i 
kauczukowych, niepewność co do wyniku wyborów prezy- 
denta w Stanach Zjednoczonych, naprężona sytuacia poli- 
tyczna w Niemczech w okresie przedwyborczym, walki w 
Mandżurii i Chinach. 

Najsilniejsze jednak wrażenie wywarł na giełdy znacz- 
ny spadek kursu funta. Spadek ten tłumaczy się zaprze- 
staniem interwencji w podtrzymywaniu kursu przez skarb 
łangielski, wzmożonem zapotrzebowaniem walut obcych 
dla dokonywania płatności na zboże i bawełnę, dalej wy- 


„DZIEŃ POLSKI:, 24 października 1932 r. 


p letni Stabil z wagą 2 kg. niżej skali bez miejsca. Izbor (—6 
| kg), Maraton (—3 i pół kg), Figiel (—8 kg), Dam (—3 


'kg), Parthian-Memories (—7 kg), Chłosta (—6 kg), Wa- 


i gram (+1 kg) i Beduin (—8kg). Wygrane w 4 m. 12i pół 


sek. w zaciętej walce, Tot. 22 i 20, fr. 27, 20 i 23 zł. 

Hcp. gentelmeński w gonitwie, rozgrywanej na dyst. 
4.000 mtr., z płotami o nagrodę 8.000 zł, zgromadził 10 ko- 
ni. O zwycięstwie zadecydowałatu więcej rutynowana ja- 
zda płk. K. bar. Rómmla, który, dosiadając Egota z wagą 
l kg niżej skali, pobił finiszem przed samym celownikiem, 
idącego z daleko większym zasobem sił Pircyka z tą samą 
wagą, trzeci Piorun z wagą 5 kg niżej skali, dalej Grzybek 
Pierwszy (+3 kg) Irrawadi (w n. Harfa (--4 kg) Jemioła 
(+7kg, zakulała podczas wyścigu), Herold (+2 kg), Pro- 
myczek (+ikg) i osatni Karat II (w. n.) Wygrane w 5 m. 
14 sek. o pół dług. Tot. 29, fr, 15, 45, 25 zł 

Nagrodę IIl-ej kat. dla 2-let. na dyst. 1.100 mtr. wy- 


zbywaniem się konwertowanej ostatnio 5 proc. pożyczki | grał finiszem, og. Kinkadżu, bijąc bardzo łatwo Parbleue, 
wojennej przez tych, którzy konwersji na 374% nie zaak- | Calvadosa į trzech jeszcze innych rówieśników. Pocho- 
ceptowali, Wobec znacznych wahań kursowych tego pa*| dzenie tego źrebca, jak również piękna akcja w gonitwie, 


pieru, posiadacze nieskonwertowanei pożyczki sprzedają 
ją już teraz, nie czekając na termin wykupu. W końcu ty- 
godnia spadek funta został zahamowany, ponieważ Bank 
Angielski zdecydował się na Interwencię. Aby zrównowa- 
żyć kurs, Bank rzucił na giełdę londyńską większą ilość 
dolarów, co wpłynęło na poprawę kursu funta. 


Na giełdzie nowojorskiej panowała początkowo ten” 
dencja słaba, wywołana spadkiem cen zboża j surowców, 
obniżeniem się kursu funta, oraz zbliżaiącemi się wybora- 
mi prezydenta, Druga mowa Hoovera, poświęcona głów- 
mie zagadnieniu bezrobocia w Stanach, rozczarowała sfery 
giełdowe, natomiast zapowiedziane oświadczenie Roose- 
velta w sprawie zasiłków dla uczestników wojny świato- 
wej przyjęte zostało przez giełdę przychylnie. W drugiej 
połowie tygodnia nastrój na Wallstreet nieco się popra- 
wił, co przypisać należy wiadomościom o dużym wzroście 
eksportu amerykańskiego i zwiększeniu stanu zatrudnienia 
w niektórych gałęziach przemysłu. Pożyczki polskie osią” 
gnęły zwyżkę. W dniu 20 b. m. notowano (w nawiasach 
cyfry z 14 b. m.): 8 proc. Poż. Dillona 59.50 (58,25), 7 proc. 
Poż. Stab. 52.37 i pół (52.00), 6 proc. Poż. Dol 54.00 (54.00), 


7 proc. Poż. m. Warszawy 41,25 (41.00), 7 proc. Poż. Śląs= | 


ka 41.00 (40.00). 

Giełda londyńska wskutek dużych wahań funta wyka- 
zywała tendencię. słabą, która obięła zarówno akcie, jak 
też i brytyjskie papiery państwowe. Również giełdy w 
"Paryżu i Amsterdamie, zareagowały na spadek dewizy 
Londyn zniżką kursów akcyj. Na giełdzie wiedeńskiej obro- 
ty były nadal minimalne, tendencja niejednolita. 

Na ziełdzie berlińskiej dał się zauważyć ogólny za- 
stój. Zarówno publiczność, jak też i spekulacia, wstrzy- 
mywały się od zawierania większych tranzakcyj. Na roz” 
wóji operacvi oddziaływały niekorzystnie zbliżające się 
wybory do Reichstagu, silne walki partyine į ostatnio spa- 
dek kursu funta. 

Obroty na giełdzie warszawskiej nieco się ożywiły. 
Przyczyniły się do tego większe zakupy papierów loka- 
cyinych ze strony publiczności, która wyzbywa się już od 


kilku tygodni złota, lokując uzyskane ze sprzedaży kapi- '6-ty Poranek Symfoniczny, poświęcony Muzyce Skandy- 


| widłowo. 


„letowe „Polskie Tańce". 


rokują mu, jaknajlepszą przyszłość i wszystko przemawia 
za tem, że będzie to jeden z najlepszych, a być może i naj- 
leszy, w roku przyszłym trzylatek. 

Pozostałe gonitwy dały wyniki, nie we wszystkich wy- 
padkach miarodajne, lecz niemniej rozegrane zostały pra- 
JMG 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 25 PAŹDZIERNIKA R. B. 
1. Arva-Varalia, Greta, 

Loterja, Avelja. 

Pelłacia, Lirnik. 

Illuminata, Rawa. 

Romauelli, st. „Lubicz“. 

Puck, Bohun. 

Kohorta, Giermek, Antena, 

Chapeau - Bas, Korsarz, 


N 


PpARUAW 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś opera nieczynna. 

Jutro „Hrabina“ z pp. Krzywiec, Doboszem, Bolko i in. 

NARODOWY. Dziś ; jutro tragedia A Tołstoja 
Ne Iwan Groźny“ w nowym przekładzie St. Miłaszew= 
|SKlego,. 
| TEATR ARTYSTÓW. Dziś į codziennie „Krakowiacy 
li Górale". 
Í LETNI. Dziś i codziennie groteska Arnolda i Bacha 
„Hula ben Bulla“, 


Nr. 294 


| 
Radjo 
TRIO DUDACKIE 

W czwartek, 27 b. m., o g. 20.30 usłyszą radjosłucha= 
cze ciekawą audycię — Trio Dudackie — zespół trzech 
dud — instrumentów Podhala, Szumawy, Orawy. Jest to 
niezmiernie ciekawy zabytek instrumentalny, prymitywny, 
ale tak przemyślnie przez dudziarzy stosowany, że audy- 
cja na dudach jest dziś niezmiernie ciekawą pozostałością 
„ginącej ludowości*, Transmisja z Katowic przekaże nam 
ten oryginalny okaz folkloru w niezwykłej kombinacji in 
strumentalnej trzech dud. 


ODCZYTY I FELJETONY 


W czwartek, 27 b. m. o godz. 16.40, znakomity profe- 
sor Uniwersytetu Lwowskiego, Stanisław Zakrzewski, mó- 
wić będzie ze Lwowa w odczycie p. t. „Obrona chrześci= 
jaństwa przed Turkami į Tatarami“, co będzie dalszym 
ciągiem jego rozważań nad rozwojem myśli historycznej 
Polski na przestrzęni dziejów. 


WZRUSZAJĄCE SŁUCHOWISKO 
W czwartek, 27 b. m., o g. 21.30 będą mogli radjosłu- 
chacze przeżyć wiele wzruszających i ciepłych momentów: 
dzięki słuchowisku „Księżniczka Kasia“, zradjofonizowanem 
podług Yeatsa, autora „Opowieści o Hanrahanie Rudym“. 


CZWARTEK 
27 października 


12.10 — Płyty. 12.35 — IV Koncert szkolny z Filhar= 
moni; Warszawskiej z udz. Dudiczówny (sopr.) W. Ko- 
chańskiego (skrzypce). 15.50 — Płyty. 16.00 — „Prze- 
gląd czasopism kobiecych“. 16.15 — Lekcja francuskiego. 
16.40 — „Obrona chrześcijaństwa przed Turkami i Tatara- 
mi“ — prof. St. Zakrzewski. 17.00 — Płyty. 18.00—Kon- 
cert muzyki lekkiej. 19.20 — „Komunikat  Ministerjum: 
Rolnictwa i Reform Rolnych“, 19.30 — Kwadrans literac 
ki — „Społecznik na froncie“ — fragm. z powieści K, Le- 
czyckiego p t. „Państewko”. 19.45 — Prasowy Dz. Ra- 
diowy. 20.00 — Trio Dudackie. 20.55 — Koncert poświę* 
cony muzyce czeskiej z okazji Święta czeskiego. 21.30 — 
Słuchowisko p. t. „Księżniczka Kasia“ podług Yeatsa. 22.15 
— Muzyka taneczna. 


Program na dzień dzisiejszy podaliśmy w Nr 291 z 
dnia 21 b. m. 


WHekmnlow'a 


NOWY. Dziś | futro dana będzie głośna komedia Ja- 


‘kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 
POLSKI. Dziś į jutro komedia Rostanda „Cy- 
irano de Bergerac“ z Maszyńskim i Romanówną. 
| „ATENEUM“, Dziś į codziennie sztuka E. G. O'Neilla 
|p. t „Czarna Ghetto". 
MORSKIE OKO. Dziś i jutro 
ip t. Przebój Warszawy”, 
| BANDA. Dziś į dni następnych wielka 
„Gandeamus igiiur“, 
OPERA-BUFFO. Dziś į dni następnych komiczna w 
‘jednym akcie „Oszukany Kadi“ Glucka Divertissement ba- 


rewja inauguracyjna 


rewja p. t 


i Dziś, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 


tały bądź to w bankach i kasach oszczędności, bądź w |qawskiei. W koncercie błorą udział: Orkiestra Filharmoni- 


rapierach o stałem oprocentowaniu. Na poprawę. nastroju 
wpłynęła także niewątpliwie obniżka stopy dyskontowej 
Banku Polskiego. A. Z. W. 


Wwyściwi konne 


WYNIKI Z 46-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (23.X) 

Gonitwy przedostatniej niedzieli zostały rozegrane pod 
przewodnictwem prezesa T-wa M. hr. Komorowskiego, 
przy ogromnym napływie publiczności, przy pięknej sło- 
necznej pogodzie. 

W nagrodzie (10.000 zł.) im. „Jana Reszkego“ na dyst. 
1.300 mtr., syn Harlekina i Combres, hod. J, hr. Czarnec- 
kiego z Golejówka, Jumar p. M. Bersona z Leszna, po sty- 
lowych trzech z rzędu zwycięstwach, również wczoraj wy- 
grał łatwo gonitwę. W pobitem polu Kuternoga, wybity 
z tempa na skutek silnego potrącenia go w wyścigu przez 
Janczara, dalej: Bttinsille, Rewir i ostatni Mr, Pinch, któ- 
rego tak złe zachowanie się w gonitwie trzeba przypisać 
chyba znacznemu cofnięciu się w kondycji. — Jumur, wy- 
grywając nagrodę im. J. Reszkego, stanął na czwartem 
miejscu, oo do sum wygranych naszych tegorocznych dwu- 
latków, Wygrane w 1 m. 2374 sek. o 2 i pół dł. Tot. 49, 
fr. 18, i 24 zł. 

W gonitwie rozgrywanej na dyst 3.621 mtr., handicap 
„Brzezia“ im. L. bar. Kronenberga o nagrodę 12.000 zł. za- 
triumtowały trzyletnie Barbe-Bleu pp. K. i S. Enderów i 
Kolczuga st. „Alba“, mijając celownik łeb w łeb, trzeci 4- 


| cza pod dyr. Kaz. Witkomirskiego, jako solista wystąpi | 


skrzypek Józef Ozimiński. 


ZE STOW, MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI. Dziś, 
o godzinie 8 m. 15 wieczorem, w sali Konserwatorium 
odbędzie się 99-a audycja Stowarzyszenia. 


Repertuar kinoteatrów 


Arena — „Morderstwo przy rue Morgue“. 
Apollo — „Kochaj mnie dziś". 

Atlantic — „Blaski | cienie miłości”, 
Capitol — „Moja maleńka*. 

Casino — „Księżna Łowicka”. 

Colosseum — „Ziemia Niczyja*, 

Europa — „Blond Venus". 

-Filharmonja — „Blond Venus“. 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem” 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Podniebni rycerze“, 

Pan — „Braterstwo ludów“. 

Stylowy — „Mata Hari“, 

Światowid — „Człowiek Małpa“. 


BLOC KE ARA RA GAMA JACOB DK: DL ph EGO TEA IKA OKE TERI E 
P. T. PRENUMERATORÓW UPRA- 


SZAMY O UREGULOWANIE BIEŻĄCEJ 
i ZALEGŁEJ PRENUMERATY. 


'7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25. 7 proc. 


Karol Piaszczyński, ziemianin, lat. 83. Pogrzeb odbg- 
dzie się dn. 25 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Jana. 

Kazimierz Stankiewicz, b. wice-prezes sądu okręgowe- 
go w Warszawie, lat 70. Pogrzeb odbędzie się na Po- 
wązkach dn. 24 b, m. po nabożeństwie w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza, 

Franciszek Karpiński, inżynier, lat 57. Pogrzeb odbę= 
dzie się dn. 24 b. m. w Łodzi. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
- NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 24.10 
WALUTY 


Holandia 359.45, Belgja 124.25, Szwajcaria 
172.50, Londyn 29.95 — 29.94, N.-Jork 8.908, 

Paryż 35,10, Praga 26.40, Włochy 45.65. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.5940 — 4.59 zł. 

Tendencja dla dewiz i listów zastawnych nie- 
jednolita, dla pożyczek przeważnie mocniejsza, 
dla akcyj słabsza. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 39,35. 4 proc. Poż. 
[nw. Ser. 103. 4 proc. Poż. Inw. 96,75 — 96,50— 
97. 4 proc. Poż. Dol. 50,40 — 50.50. 8 proc. L. 
Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku G. > 5 
B-ku G. K. 83,25. 5 proc. Państw. Poż. Konw. 
40.50. -6 proc. Poż. Dol. 55. 10 proc. Poż. Kol. 
100,50. 7 proc. Poż. Stab. 54 — 55,75 — 53,75. 
5 proc. L. Z. m. Warszawy 48,75 — 48,65. 4 i pół 
proc. L. Z. m. W-wy zł. 44.75. 7 proc. Ziem. Dol. 
52. 8 proc. Miejskie zł. 58,25 — 58,75. 8 proc. 
L. Z. m. Łodzi 56,50. 10 proc. L. Z. m. Lublina 


57,75. 
AKCJE 


Bank Polski 85 — 83 — 83.50, Lilpop 13, 
Starachowice 8.80, Haberbusch i Schiele 43. 


KI 14 BASLA [TAU IDE MOBLO EZ EC EE ZOZ A E ETER DALA KC AEE CSCA AZ KIA ZZA ALTA EOE EE Y ARENT WRO DKK ERA RRZRCZGAA | OE ROEE TOCK ACZ FK ROW CZE WERE R ETRE ZERA DAE OC AAREO TOATEAREGA 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr, reklamy 40 gr., nekrologi do 80 mm. 20 gr„ do 150 mm. 40 gr. wyżej 
|] oo OOOO CENERG 


80 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranioznyo 


PRENUMERATA: w 
p e WEOE ECO EAGEEĆ 


Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


15 gr, tabel. | oytrowe CO szpait) 86 gr. Drobne 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


h o 100 proo. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


miesięcznie zł. 5. Zzgranica mios zł. 10. 


KONTO 
CZEKOWE 
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